Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


» W sekspod. miesięcznie 1,20 sł x odnosze- 
Przedpłata: niem przez pocztę 20 gr. wł. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, pry wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
H Sada pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu son abona- 

mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakoja 
o | adminigtracja: ul. Mickiewicza 1.4 Telefon 80, Konto czekowe 
P. K. 0. Posneń 24,252, — Rodaktor przyjmuje od 10—12. 


Kościół a Państwo 


W szerokich sierach społeczeństwa 
polskiego dotychczas nie ustaliło się 
jeszcze zdanie, gdzie jest granica pomię- 
dzy władzą Kościoła i Państwa i jaki 
powinien być wzajemny stosunek pomię 
dzy władzą świecką i kościelną. Wiele] GDYNIA 10. 5. (Tel. własny) Dzis 
bałamuctwa narobiły w tej dziedzinie | przedpołudniem przybył do Gdyni sta- 
partje polityczne, które usiłowały i u- |tek argentyński „„Chaco” i wysadził na 
siłują dotychczas wziąć w monopol ideę |jąd obyw. polskich, którzy wraz z in- 
chrześcijańską i katolicką. nymi przestępcami wydaleni zostali z 

Obecnie ks. Kardynał August Hlond | granic państwa argentyńskiego. 
Prymas Polski, ogłosił obszerny List Pa-| Gdynia (Wiad. wł.) Kiedy okręt „tu- 
sterski, w którym wyjaśnia, jaki powi- |łacz* przybył do Gdyni powstało wiel- 
nien być stosunek Państwa do Kościoła |kie poruszenie. Każdy chce zobaczyć 
i obywatela do władzy państwowej, Ks. |chociażby z daleka okręt, którego do 
Kardynał stwierdza przedewszystkiem: |portu nie wpuszczono — .,„Chaco* to 
„Państwo i władza jego wywodzą się nie mały parowiec niekształtny i pękaty. 
z jakiegoś przygodnego wydarzenia|Na kadłubie rdza przeżarła już iarbę. 
dziejowego ani z dobrowolnej umowy |Sadze z komina pokryły pokład grubą 
ludzkiej, lecz z prawa przyrodzonego. |warstwą brudu. Z trudem odcyirować 
To prawo nie określa wprawdzie ani u- |można rozmazane i wyżarte przez wodę 
stroju państwa, ani sposobu przekazy- |litery napisu „Chaco“. Widz ze zdu- 
wania władzy państwowej, a tem mniej |mieniem się pyta, jak stare to pudło ca- 
osoby piastuna władzy, ale wprowadza- |ło zdołało przebyć Atlantyk, Niewielka 


jąc do społeczności państwowej władzę 
naczelną, jako konieczność natury, o- 
promienia tę władzę majestatem Stwór- 
cy, który jest zakonu przyrodzonego 
dawcą“, Każdy rzetelny katolik powi- 
nien sobie należycie te słowa uświado- 
mić, 

Naczelna władza w Państwie, we 
dług Listu Pasterskiego, jest „opromie- 
niona majestatem Stwórcy”. Warchoło- 
wie partyjni, którzy niegdyś na Rynku 
Kleparskim w Krakowie wzywali do 
buntu przeciwko Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej, obrazili tedy nietylko prawa 
państwowe, ale obrazili również i pra: 
wo Boskie, prawa Kościoła Katolickie- 
go. 

„Zwierzchnicza władza państwowa 
— czytamy dalej w Liście Pasterskim — 
jest suwerenna, bo jej i tylko jej przy- 
sługuje najwyższe prawo rządzenia pań- 
stwem i jego sprawami, niezależnie od 
innych czynników wewnętrznych, czy 
zagranicznych, Jasne jest tedy „że ża- 
den dobry katolik nie uzna prawa mie- 


burza wystarczyłaby, aby łupinkę po- 
śrążyć na wieki w odmętach wód ocea- 
nu, 


Na pokładzie niesamowitego statku 
nie widać żywej duszy. Pusty on i wy- 
marły. Lecz wnętrze jego ukrywa „ła- 
dunek“, dla którego dawno zgasło słoń 
ce. We wnętrzu statki, w zamkniętych 
dusznych, ciasnych kajutach znajduje się 
jeszcze pięciu obcokrajowców, nie 
wygodnych dla Argentyny, i z tego po- 
wodu wydalonych w ten sposób z granic 
kraju. 

Znajdują się wśród nich Włosi, Ło- 
tysze, Czesi. Polaków wysadzono. Nie 
brak wśród nich także kilku kobiet. 

Po odsiedzeniu ciężkich kar rząd ar- 
gentyński postanowił wydalić ich z kra- 
ju. Zaczekano, aż zbierze się tyle osób, 
by warto rozpalić ognie pod dawno nie- 
czynnemi kotłami dawnego statku. I za- 
ładowano przestępców na stary gruchot 
parowiec rządowy „Chaco*, 

W więzieniu podpokładowem ,Cha- 


szania się do spraw Państwa Polskiego |C0' znajduje się 8-miu członków słyn- 


jakichś bezbożnych międzynarodówek, 
czy to moskiewskiej (komuniści), czy 
amsterdamsko - berlińskiej (socjaliści)*. 
Ale z Listu Pasterskiego wynika rów- 
miez jasno, że ani Sejm, ani partje poli- 
tyczne nie mogą przywłaszczać sobie 
prawa do sprawowania władzy zwierz- 
chniczej w Polsce. 

, List Pasterski wypowiada się prze- 
ciwko takiemu pognębieniu przez Pań- 
stwo jednostki ludzkiej, by była ona po- 
zbawiona wszelkiej wolności i wszel- 

praw. 

Tak jest w Rosji Sowieckiej. 

Ale Ks. Kardynał Hlond wskazuje: 
„Dzielenie obywateli na  uprzywilejo- 
wanych i nieuprzywilejowanych, lub co 
gorsza na obywateli o pełnych prawach 
i na tolerowanych lub wyjętych z pod 
prawa jest „przejawem niezdrowym i 
szkodliwym «. Wymnikałoby z tego, że 
Kościół Katolicki jest przeciwny wpro- 
wadzaniu ograniczeń w prawach mio: 
dzieży żydowskiej, czego domaża się 
Stronnictwo Narodowe, Ks. Kardynał 
Hlond wskazuje, że obywatele Państwa 


nej bandy handlarzy kobietami pod na- 
zwą „Zwi Migdal". 


Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


wom pe r 
nych wł: 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 12 maja 1932 roku. 


przybył dó Gdyni i wysadził 9-ciu pasażerów 


Wielka ta banda, która wywoziła ko 
biety, głównie z Polski, wykryta zosta- 
ła i unieszkodliwiona przez policję pol- 
ską i argentyńską. Znaczną część człon- 
ków tej zbrodniczej szajki zdołała się 
ukryć w Ameryce, 8-miu zaś z nich 
schwytano, gdy po tułaczce w Brazylii, 
powrócić chcieli z powrotem do Argen- 
tyny. 

Zwerbowano djablo odważną załogę, 
za dobrą opłatą, aby niebezpieczne to- 
warzystwo czemprędzej wysadzić na 
ląd w pierwszym lepszym porcie euro- 
pejskim. Nędzny statek nie wiele posia- 
dał miejsca dla niepożądanych gości. 
Stłoczono ich więc w kilku ciasnych ka- 
jutach, gdzie ich zamknięto, gdyż oba- 


H Za o toas. pobiera się od wiersza mun. (7 
Ogłoszenia: łam, 510 gr, za reklamy na str. tam. w 
udziela się przy ape ft ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn, 


ciwy jest Sąd w W 
sano miejsoe ogło: a efed ateren nie odpowiada. 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 


o 
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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


potocznych gr na pierwazej str, 60 gr. Rabata 
tos Wąbraeskić 

to: w poniedziałek, środę I piątek, Proy 
należności rabat upada. Dla wszelkieh spraw epot- 


brzeźnie. Za terminowy druk, 


l 
Ti 
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Okret straceńców „Chaco*: 


tawd 


=en 


wiano się, że nieliczna załoga nie da” 
sobie rady z niebtzpiecznymi pasaże- 
rami. I odtąd nie wypuszczono żywego 
ładunku na pokład. Nie pozwolono im 
by chociaż przez minutę odetchnęli 
świeżem powietrzem. I tak statek „Cha 
co“ stał się dla nich drugiem okropnem 
więzieniem. 

Na początku marca niesamowity o- 
kręt opuścił wybrzeże argentyńskie, z 
węglem i prowiantem na kilka zaledwie 
tygod. aby europejczyków, którym tam 
powinęła się. noga, oddać znowu starej 
Europie, która niechce przyjąć straceń- 
ców, W Genui wysadził kapitan statku 
zaledwie 10 Włochów i ostatnio w Gdy- 
ni również 9 „straceńców*. 


„Musimy sie zbroić aby odeprzeć 
ataki zaborczej Polski"! 


Lipsk. (Pat.) W sobotę i niedzielę o- 
bradował w Mittweidzie doroczny zjazd 
saskiego związku b. żołnierzy fronto- 
wych, w którym m. in. wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych o- 
raz liczni oficerowie Reichswehry. 

Dowódca garnizonu drezdeńskiego 
płk. Boltze w przemówieniu swem wska 
zał drogi, po jakich kroczyć winno 
współczesne pokolenie, Chwila obecna 
i naprężona ciągle sytuacja polityczna 
na bliskim wschodzie wymagają od nas 


ciągłego pogotowia zbrojnego. Domaga- 
my się całkiem otwarcie — wywodził 
przewodniczący niemieckiego związku 
oficerów gen. Eulitz z Drezna — przy- 
wrócenia prawa zbrojenia się aby móc 
odeprzeć niebezpieczeństwo, grożące 
szczególnie ze strony „zaborczej* Pol- 
ski“. Dla pokrzepienia serc urządzono 
jednocześnie wystawę pod nazwą „„Sta- 
ra armja , na której wystawiono przesz- 
ło 700 barwnych modeli mundurów b. 
armji pruskiej, 


Dla budzących sie Niemiec 


Essen. (Pat.) W Kolonji przy licznym 
współudziale hitlerowców odbyło się 
zebranie, poświęcone pamięci cesarzo- 


powa. a jest nim cesarz Wilhelm 


Oświadczenie to przyjęli obecni na 


wej Wiktorji, na którem superintendent sali hitlerowcy gromkiemi okrzykami 


Klingenbur$ oświadczył, że dla budzą- 
cych się Niemiec istnieje tylko jeden 


obowiązani są zachować posłuch dla z Kościołem, nadużywania jeśo powagi 


praw, poszanowania dla władzy. Nawet|dla celów 


w rodzinie należy wpajać w dzieci tros- 
kę o sprawy państwowe, szacunek dla 
władzy państwowej, posłuszeństwo dla 
jej praw i zarządzeń, zdrowe poczucie 
obywatelskie i ukochanie Ojczyzny. 

Zarówno władza Kościoła, jak i Pań 
stwa pochodzą od Boga, ale każda z 
nich ma inny zakres działania. 

Kościół dba o sprawy moralne, du- 
chowe, Państwo sprawuje władzę w za- 
kresie spraw materjalnych. Kościół nie 
sięga po sprawowanie władzy świeckiej, 
czuwa jedynie, by władza ta nie czyniła 
nic takiego, co obrażałoby prawa Bos- 
kie, moralne. Ks, Kardynał Hlond prze- 
strzega usilnie przed nadużywaniem po” 
wagi Kościoła do polityki partyjnej. 
„Wystrzegać się należy — czytamy w 
Liście Pasterskim — utożsamiania pew- 


nych kierunków i interesów partyjnych /dzkiej. 


borczych, partyjnych i 
wciąganie go do sporów na korzyść te- 
go lub innego odłamu politycznego. Ko- 
ściół nie pozostaje na usługach stron- 
nictw politycznych z nikim w związek 
polityczny nie wchodzi i zostawia ka- 
tolikom swobodę należenia do stron- 
nictw, które nie są sprzeczne z etyką 
katolicką“. 

Słowa te powinny węiąć do rozwagi 
te stronnictwa, które usiłują wmówić w 
wierzących katolików, że one tylko są 
stronnictwami katolickiemi i one jedy- 
nie bronią interesów i praw Kościoła, 

Dzieje ludzkości znają już niejedno- 
krotne walki pomiędzy władzą państwo 
wą i kościelną. Były to zawsze walki 
ciężkie, uporczywe, prowadzące do roz 
dwojenia sumień, do rozdarcia serc, a 


niejednokrotnie i do przelewu krwi lu- 


„heil“. 


między Państwem i Kościołem miała 
wybuchnąć w Polsce. 

Niepoczytalne warcholstwo partyjne 
usiłowało walkę tę wzniecić, usiłując 
wmówić w ogół społeczności katolickiej 
że Rząd Polski żywi jakieś wrogie wzglę 
dem Kościoła zamiary. List Pasterski 
ks. Kardynała Hlonda, jeśli należycie 
przyjęty będzie do serc i sumień wier- 
nych, położy kres rozsiewaniu tych 
szkodliwych baśni. 

Polsce, na szczęście, nie grozi nie- 
bezpieczeństwo rozpętania walki pomię 
dzy Państwem i Kościołem, jak na to 
liczyło niepoczytalne warcholstwo. „Co 
jest cesarskiego, oddajcie cesarzowi“ -— 
przypomina ks. Kardynał Hlond słowa 
Chrystusa, wyrzeczone do obłudnego 
i żem 

'aryzeuszom polskim, po ogłoszeniu _ 
Listu Pasterskiego Ks. Kardynata Hlor - 


Niech Bóg broni, by walka po-'da bardzo zrzedły miny. 


Ńr. 56 


Kara za noszenie mundurów sokolich Włamali się do kościoła 


Lipsk. PAT Wielkie oburzenie wśród że „Sokół' łużycki jest organizacją-poli- Lublin. PAT W Kraśniku, niewykry-|brazu Matki Boskiej, puszkę do Komu- 
ludności łużyckiej zamieszkującej Gór-|tyczną i że w dniu koncertu (31 stycznia|ci złoczyńcy dopuścili się świętokradz- nikantów, trzy przykrywy od puszek do 
ne Łużyce, wywołał wyrok sądu pokoju| br.) obowiązywał jeszcze zakaz noszenia|twa. Wtargnęli oni mianowicie przy po-| Komunikantów; z głowy Chrystusa świę- 


„GŁOS WABRZESII”" 


Str. 2 a 


w Budziszynie, skazujący kilkunastu ser-| jednolitych mundurów. Przeciwko wy-|mocy sznura przez okno do miejscowe-|tokradzcy zerwali złotą koronę, którą 
bo-łużyczan na karę grzywny Mkn. 20|rokowi wniesiono sprzeciw. Sprawę roz-|go kościoła parafjalnego, skąd skradli 
względnie 4 dni więzienia, za udział w|patrywać ma obecnie sąd okręgowy w|cenne przedmioty, jak n. p. korale z o- 
koncercie w mundurach sokolskich. W u- | Dreźnie. 
zasadnieniu wyroku powiedziane jest, 


—0— 


Bank Polski postanowił przy wymia- 
nie zniszczonych 10-złotowych bankno- 
tów nie wypuszczać nowych biletów 10- 


zdecydowana złotych. Decyzja ta została powzięta wo- 


Jak się dowiadujemy, sprawa podwyż-|za paszporty zagraniczne. które posłużą | bec stwierdzonego słabego stopnia nasy- 
ki opłat za paszporty zagraniczne jest|jako materjał orizut+cyiny przy ustala-|cenia rynku bilonem. W związku z po- 
przesądzona i w dniach najbliższych wy-| niu wysokości podwy z1'. wyższym rozważana jest także sprawa 
dage gnie w tej sprawie odpowiednie Wpływy z podwyżki opłat za paszpor|ex 

ądz nie. ty zagraniczne przeznaczone będą na ak- 
Obezpe nabywają się w min. terstwiejcję walki z kezrobociem. /ważywszy, że 
skarLa narady, w wyniku których usta-|rocznie wyjeżdża zagranicę 50.000 do 
zostanie wysokość tej podwyżki.|60.000 osób, wpływy uzyskane tą drogą 
Przeprowadzane są szczegółowe kalku-| zasilą poważnie fundusze Naczelnego Ko 
lacje zeszłorocznych wpływów z opłat! mitetu do Sp'"w Bezrobocia. 


NOWY PREZYDENT REPUBLIKI 
FRANCUSKIEJ. 


OBCHÓD 10-CIO LECIA ODDZIAŁU ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W BRZEŚCIU NAD 
BUGIEM. 


wizytator Kuratorjum Szkolnego Poleskiego. 


Zdjęcie nasze przedstawia „przyrzeczenie* żeńskiego oddziału, które odbiera p. 3 


Zamordowali młodą kobietę 


Warszawa. PAT Około godz. 4 rano| wana przez zwyrodniałych zbrodniarzy, 
jeden z wartowników Cytadeli w War-|którzy zakneblowawszy jej usta, doko- 
ga Ppor dee leżące g TORA, 0-|nali na niej gwałtu, a następnie zamor- ta Lebrun'a. Ałbert Lebrun urodził się w r 
Oy. i ' prowadzi energiczne dochodzenia, celem|cy, poczem kształcił się w Ecole des Mines, 
nie udało się ustalić, została zamordo- ujęcia morderców. zyskując w r. 189% tytuł inżyniera. W r. 1900 


Francuskie Zgromadzenie Narodowe wy- 
brało wczoraj, we wtorek w Wersalu prezy- 
dentem republiki francuskiej  dotychczaso- 
wego prezydenta Senatu francuskiego Alber- 


10-złotówki znikną z obiegu 


połamali i porzucili czy też zgubili na 
chórze podczas drogi odwrotnej. 


wypuszczenia srebrnych monet 16-cio 
złotowych. — Ogółem w obiegu znajdu- 
ją się obecnie banknoty 10-złotowe na 
sumę 15 miljonów zł, W miarę ich mas 


pływu do Banku Polskiego zostani” zwię W. 


kszony o tę samą kwotę obieg bilonu. 
i wee 


wybrany zostaje poraz pierwszy deputowa- 
nym. W r. 1911 otrzymał w gabiniecie Cail- 
laux tekę ministra Kolonij, odgrywając do- 
niosłą rolę w czasie słynnej afery agadirskiej 
Również w gabinecie Poincarego w r. 1912 
piastował tekę Kolonij. W r. 1913 został wy- 
brany wiceprezydentem Izby, poczem ponow 
nie objął tekę Kolonij w gabinecie Doumer- 
gue'a. W dalszych latach piastował kilka tek 
poczem w r. 1920 wybrany został senatorem, 
w r. 1926 zostaje wybrany wiceprezydentem 
Senatu. W maju (951 został wybrany prezy- 
dentem Senatu. 
EEEN IKEI EEL ENTE ERTO 
E AEF NE EE AT IRATE E ANEA 

PIĘCIU LUDZI POD GŁAZEM 

W kamieniołomach koło Villa Franca 
we Włoszech oderwała się olbrzymia 
bryła skalna i przygniotła swym cięża” 
rem 5 robotników. Po kilkugodzinnej ak- 
cji ratowniczej zdołano ich wydobyć, 
przyczem jeden z nich już nie żył, nato- 
miast 4 odniosło ciężkie obrażenia. 


EPIDEMJA MALARJI W NATALU 


W okręgu Mongones i Eshowe w Na- 
talu grasuje epidemja malarji. Epidem- 
ja pochłonęła dotychczas około 1.200 


ofiar. Misjonarze. wołają usilnie o chini- * 


nę, gdyż wszystkie zapasy jakie mieli są 
na wyczerpaniu. 


—x— 
ZJAZD POMORSKICH ORGANIZA- 
CYJ ŚW. WINCENTEGO A PAULO. 

W Pelplinie, stolicy biskupiej diece- 
zji chełmińskiej odbędzie się dn. 19 ma- 
ja Zjazd Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
i Konferencji św. Wincentego, praciią- 
cych na obszarze diecezji. Obrady roz- 
poczną się o godz. 2 po poł. w salach 
| Seminarjum Duchownego. 


W. WILIAM. Po prawej stronie znowu odezwał się szelest i zamilkł 


GTW CZYN 3 w dali. 
S Z ie Wi h 2 | m a | | — Czy słyszysz? — odezwał się znowu głos. + 
p o s — Nic. 
1 Nastąpiła cisza. Nagle Moni 
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. Odczułem gorący oddech około ucha. f Nie zdradzi 


Saper- Maks stanął obok mnie. da jak śmierć. 

— Tam u góry stoi człowiek, który nas ma śledzić — 
rze 

Potwierdziłem. 

— Gdyby wam powiodło się odwrócić jego uwagę 
w inną stronę, będziecie mogli przedostać się przez wą- 
wóz? 

Znowu mu odpowiedziałem twierdząco. 

— Poszłoby wam gorzej niż mnie, gdyby was przy- 
trzymano — tak mówił ów drugi pan porucznik. 

Znowu to potwierdziłem. 

I znowu wionął na mnie oddech gorący. 

— Zrobię próbę panie, skoro się patrol oddali. Gdy tał 
|zakrzyknę, wy uchodźcie. Mam jako żołnierz w pułku 
saperów liczbę 3143 a nazywam się Maks Clewton... 
Zapewne będzie mi mógł pan dać wkrótce jaką wiado- 
mość z domu do tutejszego obozu. 

Wyciągnąłem w mrok rękę, aby go powstrzymać, ale | pewnej nocy zi 
i Jūn, rozścielony 


64) (Ciąg dalszy.) 
Był głęboki ze stromemi ścianami, pełen krzaków, 
ciernia i jeżyn. Teraz mogliśmy ze wszystkich stron u 
słyszeć głosy. Na prawo i na lewo płonęły pochodnie, 
przebłyskujące. między drzewami. 

Musieliśmy tutaj posuwać się jeszcze ostrożniej i po 
wolniej. Co pięć kroków zatrzymywaliśmy się i słucha- 
li i dopiero potem ruszali dalej. Ponieważ krze były 
gęste, musieliśmy chyłkiem poruszać się dalej. 

W ten sposób znowu minęło pół godziny, gdy Fran- 
ciszek kroczący na przedzie dał nam znak, abyśmy się 
położyli, leżeliśmy bez ruchu. 

Nad nami rozbrzmiałą niemiecka rozmowa. 

- ` — Ja, panie podporuczniku, zostawię u mostku jed- 
nego człowieka. Niech czuwa nad przepaścią. 

Drugi głos odpowiadał: 

— Dobrze, panie poruczniku. W takim razie pa- 
trole nie będą potrzebowały przechodzić co trzy minu-|, , A i 
ty mostu z prawej i lewej strony. już odszedł. Zbliżyłem się do brata i szepnąłem mu na 

Dalszej rozmowy nie słyszeliśmy. ucho. 27 , | 

Wysunąłem głowę. Była taka ciemność, że nic nie — Gdy usłyszysz wykrzyk — pobiegniemy naprzód. | 
willziałem oprócz konturów konarów, rysujących się na| Czułem, że na mnie spojrzał zdziwiońy, bo było za! 
niebie. ciemno, aby to widzieć. 

'_ —Czyby teraz szybko nie przejść miejsca, zanim nas — Dobrze — szepnął. 
osłyszy ów żołnierz? 
Franciszek uniósł w górę rękę. Posłyszeliśmy na le- 
wej stronie nad nami ciężkie kroki. i 

— Zapóźno — szepnął. — Idą patrole. 

Z prawej i lewej słyszeliśmy ciężkie kroki żołnierzy. 

— Przeklęta robota! — odezwał się. i 
+- — Przeklęta! — ktoś przywtórzył. 
.= — Czy coś widziałeś? 
| — Nie 


wąwozu i sami 


Jakiś człow 


jak legli snem 


liśmy czerwony płomień pochodni. Na prawo i na le- 
wo słychać było rozmawiających. Patrole zatrzymały | którego sympa 
ich kroki w liściach. 

Czuliśmy zapach palącej się smoły w pochodniach. 


nami odezwał się: w Iwiej części j 


— Halt... i echo jego znikło w huku wystrzału. 


Franciszek ujął Monikę za ramię i wlókł ją za sobą. 
Łamiąc gałęzie, przedzieraliśmy się przez gęstwinę. 
Usłyszeliśmy drugi i trzeci wystrzał, echa rozkazów i 


dojrzeliśmy czerwoną łunę obłoków. 


ka padła do mych nóg. 
ła się wykrzykiem. Padł na twarz, bla- 


Bez słowa podnieśliśmy ją z Franciszkiem i unieśli 
z sobą. Po rękach 
spływała nam krew. 

Wkońcu wyczerpani położyliśmy ją na ziemi na dno 


i po twarzy poranionych cierniem 


schronili się w krzaki. 


_ Niebo na wschodzie ubielił świt. Wtem przybliżył 
się pies do naszego ukrycia. 
Franciszek i Monika wciąż spali. 


iek stał na skraju wąwozu. Miał przez 


ramię zawieszony karabin. 

— Czy państwo spotkało jakie nieszczęście? — py- 
w tonie przyjacielskim. 

Mówił: po holendersku. 


* 
= 


Z argyllskich gór wypełzła ku nam niespodzianie 


ma i pozostawiła po sobie śniegowy ca- 
f 1 . è A 
od gór ku brzegom jeziora. Teraz, kiedy 


tu siedzę, aby skończyć pamiętnik z przygodami mego 
życia, scenerja zimowa znika jak we mgle i oczyma du- 
szy widzę owe rano w lesie, widzę Franciszka i Monikę, 


znużeni w wąwozie i spali obók siebie, 


i jak dzieci, przykryci w połowie liściem, widzę zdysza- 
Wkrótce usłyszełiśmy z lewej strony. głosy i dojrze- | nego, gorliwego psa i wreszcie samego siebie w. odzieży 
podariej, jak patrzę z półotwartemi ustami na Holendra, 


tyczne odezwanie się uprzytomniło mi, 


się u mostku nad naszemi głowami i znowu zaszeleściały |że wreszcie powiodła się nam ucieczka, żeśmy niegościn- 
ne Niemcy mieli poza sobą. 

Dziwna rzecz, jak nieodpowiedniej miar 
Potem rozległ się w lesie dziki wykrzyk. Głos nad człowiek przy wydarzeniach, w których powo zenie jest 


używa 


ego zasługą. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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= Morderca Prezygeńta Doumera 


i 


iSe 


~ 


Na ilustracji naszej widzimy mordercę prezydenta Doumera, słętogratowa- 
nego na posterunku policyjnym. Na twarzy mordercy widzimy ślady ude- 
|  rzeń, zadanych mu przez wzburzoną zamachem publiczność. 


Piorun uderzył w samolot 


Londyn. (Pat.] Wielki samolot ,„Ho-|szczeniu, szyby w kabinie Zostały roz- 


ratius", pełniący służbę na linji Londyn 
Paryż, który wyruszył w drogę z lotnis- 
ka Croydon o godz. 12,30 został uderzo- 


ny przez piorun w chwili, gdy znajdo” wylądował na lotnisku w Croydon, gdzie 


wał się nad Tonnbridge. 
Aparat radjowy samolotu uległ zni- 


bite, dwa śmigła zaś uszkodzone. Nikt 
z pasażerów, ani też załogi nie doznał 
szwanku, Pilot zawrócił natychmiast į 


pasażerowie przesiedli się na drugi sa- 
molot, który odleciał do Paryża, 


Po wyborach we Francji : 


Wybory we Francji dały zwycięstwo stron- 
nictwom lewicy. W porównaniu do r. 1928-g0 
stracili: konserwatyści 3 mandaty (8—5), pra- 
wica (grupa Marina) — 27 mandatów, środko- 
wo-prawicowi (Ferry, Mandel) zyskali 3 manda- 
ty (25—28), środkowo prawicowi pod wodzą 
Tardieu'go stracili jeden tylko mandat (64—63), 
chrześc. dem, ludowi stracili 3 mandaty (19— 
16), środkowo-lewicowi stracili 26 mandatów 
(81—61). Natomiast radykałowie społeczni (Her- 
riot) zyskali 34 mandaty (125—165), republika- 
nie socjalistyczni (Painleve) zyskali 6 mandatów 
(30—36), socjaliści (Blum) zyskali 29 mandatów 
(100—129), komuniści zyskali 9 mandatów (14— 
23). 
"Liczby te nie są jeszcze ostateczne, dają one 
jędnak obraz okresowego przesunięcia się na- 

(strojów i głosów francuskich mas wyborczych 


JAN BULANDA, dyr. gim 
Współpraca domu 


ze szkołą 
IV. 


Czegóż więcej żądamy od rodziców w wy- 
chowaniu, w pracy wychowawczej szkoły? 

Prócz wymienionych postulatów ogólnaj na- 
tury, tępienia wpływów złych, a krzewienia do- 
datnich stron, zalet i uzdolnień wychowanków, 
żądamy w szczególności, aby rodzice dobrze 
rózważyli sprawę kierówania dzieci do tej lub 
innej kategorji szkół, by w tęj sprawie Zasię- 
gali rądy lekarzy i wychowawców lub ewentu- 
dlnie poradni zawodowej (zob. Poradnictwo za- 
wodowe a szkoła dra Br. Biegeleisena, Kraków 
1928) aby liczyli się prócz tego z rynkiem pra- 
"Ey, do której chcą dzięci przygotować. W przę- 
oiwaym bowiem razie będzie ich dzieciom źle 
I z niemi źle”, Rodzice powinni wyzbyć się tra- 
dycyjnych uprzedzeń i niechęci do szkoły, a 
poznawszy ją podtrzymywać jej autorytet wo- 
bec swych dzieci, Rodzice muszą w tym celu 
nareszcie zapoznać się z regulaminem i prze- 
pisami szkolnemi, żądać od utrzymujących stan: 
cję, aby byli godnymi ich zastępcami pod wzglę 
dem pedagogicznym, z oddaniem bowiem dzie- 
ci do szkoły rodzice stają się członkami szko- 
ły i współwychowawcami, a więc współpracow- 
nikami. W tym celu Powinni zainteresować się 
nietylko prawami i Przywilejami płynącemi z 
konstytucji, ale także obowiązkami, którę na 
obywatelach ciążą za tę 
| pamiętać, że bez względu na specjalny kieru- 


— ku lewicy. Głosy samego £ zw. kartelu le- 
|wicy (Herriot, Painleve, Blum) wynoszą 320, 
a więc dają większość w parlamencie, Na tej 
zapewne większości oprzeć się zechce przyszły 
gabinet francuski, o ilę uda się uzgodnić indy- 
widualne stanowisko poszczególnych zainiere- 
sowanych partyj kartelu, Najważniejszą i nai- 
liczniejszą w niej grupą stanowią radykałowie 
społeczni (radicaux socialistos) pod wodzą Ed- 
warda Herriot (156 mandatów). Bez tej. $rupy 
żadną wogóle większość w nowym parlamencie 
francuskim nie będzie możliwą. 

Francuscy radykałowie społeczni, jakkol- 
wiek nazywają się socjalistami są, w gruncie 
rzeczy, pod względem społecznym, strennict- 
era raczej konserwatywnem, opierają się bo- 
poa giównię na drobnych posiadaczach (chło- 
| pach, drobnych kupcach, rentjerach itp.). Nie- 


łości, ale wspomnę tu choćby niektórych, a mia- 
nowicie: Uczęszczanie do szkoły, które ma na 
celu kształcenie umysłu, serca, woli i rozy: 
janie zdrowia — winno być punktyalne ł stałe 
nie wyłączając lekcyj nadobowiązkowych, któ- 
re stają się obowiązkowemi na cały rok szkol- 
ny z chwilą, gdy uczeń się na nie zapicał, 
Czynny udział z godnem wystąpieniem publicz- 
nem sżkoły w czasie obchodów i uroczystości 
winien nastrojem i przygotowaniem się mło: 
dzieży jednać jporyw duchowy w społeczeńst- 
wie. Jak z jędhej strony uczeń każdy winien 
znąć życie i formy polityczne państwa Po'skie- 
go, tak z drugiej strony nie wolno uczniom bez- 
warunkowo brać czynnego udziału w życiu po» 
litycznem społeczeństwą, należeć da żadnej 
partji politycznej, ani występować na publicz- 
nych zebraniach, wiecach i t. p. Do teatru, ki- 
na, na tańce itp, nie wolno uczniom uczęsz- 
cza bez wyraźnego, bezpośredniego zezwolenia 
dyrekcji, a wogóle zakazane jest uczniom w= 
częszczanie do kawiarń, piwiarń, sał bilardo- 
wych, kręgielni itp. lokalów, Wszelkie śry o 
pieniądze są zakązanę, Zachowanie się uczniów 
w miejscach publicznych powinna cechować 
skremność, grzeczność i znajomość form towa- 
rzyskich w czynie, uszanowanie dla przęłożę- 
mych i starszych, a poszanowanie dla pracy 
ludzkiej i przyrody. j ó 


Wszelkie przechadzki i wspólne wycieczki 
młodzięży abojej płci bez opieki szkolnej lub 
domowej są wzbronione, jak również bezcelo- 
we wałęsanie się i chodzenie wieczorem po go- 
dzinie 19-tej od 1. 10. — 1. 4. i od 21 g. od 1. 
5. — 1. 10. każdego roku kalendarzowego. W 
czasie wszelkich teryj obowiązują uczniów prze 
pisy szkolne.. Stancje uczniów pozostają pod 
nadzorem szkolnym. Na każdą stancję, jak i 
zmianię stancji musi mieć uczeń zezwolenie dy- 
rekcji, 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 


GŁOS WĄBRZESKI 


A, 


podobna tedy przypuścić, by radykałowie spo- 
łeczni skłonni byli do jakichkolwiek ekspery- 
mentów socjalnych, gdy znajdą się u steru rzą- 
dów. Natomiast łatwo zrozumieć, że gdy wy- 
bory obecne we Francji odbywały się w atmo- 
sierze kryzysu światowego, wyborca francuski 
z kategorji drobnych posiadaczów chętnie dał 
ucha hasłom radykalnej ideologji( głoszonym 
przez partję Edwarda Herriot'a a w nadziei na 
poprawę sytuacji, 

Szef partji, którego nowe wybory francu- 
skie powołują do ódegrania decydującej roli 
politycznej w ciągu najbliższego 4-ro lecia, zna- 
ny jest jako wybitna indywidualność politycz- 
na, człowiek o dalekim zasięgu swych zainte- 
resowań umysłowych. Jest autorem książki o 
„M-me Pecamier", jest nietylko wybitnym mów- 
cą i parlamentarzystą, ale posiada już doświad- 
czenię szefa rządu (1924 do połowy r. 1926). 
W swoim czasie E. Herriot udekorowany zo- 
stał orderem Orła Białego. Nie zapuszczając 
się zbyt szczegółowo w prognozę tej większo- 
ści, na której oprze się przyszły rząd Francji 
należy w każdym razie pamiętać, że bez udzia- 
łu partji Edwarda Herriot'a żadna większość w 
nowym parlamencie nie jest możliwa. 

Przy ocenie widoków na przyszłość, należy 

. 
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w każdym razie brać pod uwagę dwa rysy zna- 
mienne dla życia politycznęgo Francji. Francja 
jest krajem klasycznym „falowania” polityczne- 
go, kolejnego przypływu nastrojów  prawico- 
wych i lewicowych w masie wyborców. Nato- 
miast społeczeństwo francuskie jest zbyt doj- 
rzałe politycznie, by mogło sobie lub swemu 
rządowi pozwolić na miotanie się wśród krań- 
cowości politycznych. Dlatego, mimo przesunię- 
cia się francuskich mas wyborczych ku lewicy, 
nie należy oczekiwać jakiegoś radykalnego 
zwrotu w polityce Francji ani w życiu wewnę- 
trznem, ani w polityce zagranicznej, 

Nowy rząd francuski stanie odrazu wobec 
bardzo trudnych i ważnych zagadnień (kwestje 
rozbrojeniowe w Genewie, reparacyjne — w 
Lozanie). — Już podczas kampanji wybonzej 
stwierdzono, że w poglądach na zasadnicze za- 
śadnienia bezpieczeństwa i reparacji niema zna- 
czniejszych różnic w poglądach Herriot'a, Tar- 
dieu'go i Painleve'go, Dlatego przypuszczać na- 
leży, że w rezultacie wyborów obecnych we 
Francji nastąpi raczej zmiana osób na stano- 
wiskach kierowniczych w rządzie, aniżeli zmia- 
na w metodach, tembardziej zaś — w celach 
polityki francuskiej, 
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RANA 


Druga podróż 


profesora 


Picarda 


Prof. Picard wybiera się w najbliższym czasie w drugą podróż do stratosfery. 
Na zdjęciu: prof, Picard przy konstrukcji gondoli da swego nowego aparatu. ` 


Bukareszt. (Pat.] Wzmożona ostat- 
niemi czasy akcją hitlerowska w Gdań- 
sku wywołała w prasie rumuńskiej ży- 
we oburzenie. 

„Indepedance Roumaine“ stwierdza, 
że za obecny stan zaognienią stosunków 


e 


kie elementy bojowe, cieszące się ci- 


kończy się następującem wezwaniem 
pod adresem czynników bezpieczeń - 


pokoju europejskiego“, 


w Gdańsku, odpowiedzialne są niemiec- 


chem poparcięm rządu Rzeszy. Artykuł 


stwa międzynarodowego: „Baczność 
na Gdańsk, gdyż tam leży dziś węzeł 


a] 


„Gdańsk to węzeł pokoju międzynarodow. * 


Akcja hitlerowców w Gdańsku wywoła ła żywe oburzenie w Rumunji. 


Podobnież „Curentul“ poświęca ar- 
tykuł wstępny swego redaktora naczel- 
nego Pamfila Seicaru, objawom zakłó- 
cającym bezpieczeństwo europejskie. 
Do tych objawów zalicza autor stan 
rzeczy w Gdańsku. Autor wyraża prze- 
konanie, że zamiast radzić o teoretycz- 
nem rozbrojeniu winnyby się mocar- 
stwa zająć przedewszystkiem  ukróce- 
uiem niebezpiecznej swawoli elementów 
hitlerowskich w Gdańsku. 


Z—X 


A 


RADA LIGI NARODÓW W 
PREZYDENTOWI DOUMEROWI. 
Otwarcie 67-mej sesji Rady L. Narodów. 


Genewa. (Pat.) Dnia 9 bm. otwarta 
została 67-ma sesja Rady Ligi Narodów 


pod przewodnictwem p. Mątosa (Gua- 
temala). 

Szereg państw reprezentowanych 
jest przez nowych delegatów, m. in. 
Wielką Brytanja przez podsekretarza 


= 


Stanu Edena, Japonja przez ambasado- 


HOŁDZIE „dze 


Narodów. Prezydent Doumer, cho- 
ciaż nigdy nie zasiadał w Radzie ani w 
żadnej z organizacji Ligi, to jednak in- 
teresował się ogromnie jej pracami, W 
przeddzień Jego śmierci mówca refero- 
wał prezydentowi Doumerowi przebneg 
Konferencji Rozbrojeniowej. Prezydent 
interesował się nią, ponieważ będąc 
wcieleniem polityki zagranicznej Fran- 
cji, wiedział, że jedynym celem jest po- 
szanowanie, rozwój i wzmocnienie Ligi, 
ale był jeszcze głębszy i ludzki powód 


dla jego zainteresowań: wojna, której 
zwalczanie jest głównem zadaniem Li- 
gi, zabrała mu 4-ch synów. Wśród mo- 
tywów wyboru Doumera na prezydenta 
było i to, że Francja widziała w nim sym 
bol swoich bólów i swojej żałoby. Mów- 
ca zapewnia, że Francja czerpie z tych 
wspomnień nieugiętą wolę współpraco- 
wania w dziele pokoju, wolę, której nie 
może osłabić najbardziej niepowetowa- 
na strata, 


e Nagaoka, Niemcy przez hr. Welcze- 
a. 


Otwierając posiedzenie, przewodni- 
czący Rady uczcił w gorących słowach 
pamięć prezydenta Doumera oraz dy- 
rektora Alberta Thomas. 

Sekretarz generalny Ligi sir Eric 
Drummond ze swej strony podkreślił 
rolę Alberta Thomas, który był czemś 
więcej, niż dyrektorem Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, mianowicie szefem 
i inspiratorem całej organizacji. 

Paul Boncour uwypuklił stosunek 
obu zmarłych do Ligi Narodów. Albert 
Thomas poświęcił całe swe życie Li- 


Na znak żałoby posiedzenie zostało 
przerwane. 


Po wznowieniu posiedzenia, Rada 
załatwiła kilka spraw drobnej wagi. 
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Golub 


Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW STRZELEC- 

KICH GOLUBIA I OKOLICY. 

Z inicjatywy p. inż. Tomaszka nad- 
leśn. z Konstancjewa powstała w osta- 
tnim czasie drużyna strzelecka w Ha- 
merze należąca do oddz, Z. $. w Golu- 
biu, Drużyna liczy 20 członków. | 

Dalej nauczyciel p. Domaradzki z 
Półwieska pow. rypińskiego zorganizo” 
wał oddział Zw. Strzel. na terenie Pół- 
wieska. Oddział liczy 26 członków. 

W Radominie pow. Rypin z inicjaty: 
wy tamt. nauczyciela p. Gawskiego 
zorganizował się oddział Zw. Strzel., 
który liczy 22 członków. W poszczegól- 
nych oddziałach prowadzi ćwiczenia p. 
st, sierz, Woźniak. 

INowozorganizowanym placówkom 
strzeleckim życzymy pomyślnej i owoc- 
nej pracy dla dobra Ojczyzny 1 rozwoju 
Zw. Strzel, 

23. 4. 1932 odbyły się ćwiczenia no- 
cne polowe — dwustronne w okolicy 
Dobrzyń nad Drw. Sokołowo—Dulsk. 
Kierownikiem ćwiczeń był ppor. rez. 
Podolski (D-ca 3. komp. P. W. pow. ry- 
pińskiego). W ćwiczeniach brał udział 
Z. S. Golub, Dobrzyń nad Drw., Soko- 
łowa i Wilczewa. D-cą strony białych 
był pchor. rez. Dębowski, D-cą strony 
czerwonych był p. sierz. rez. Sieczkow: 
ski, Poszczególni d-cy i strzelcy, jak za- 
znaczył kierownik ćwiczeń wywiązali 
się ze swych zadań bardzo dobrze. 
Ćwiczenia trwały od godz. 20-tej do 1- 
szej w nocy. 

3-CI MAJ W GOLUBIU. 

W dniu 3-ciego maja zebrały się 
dzieci na boisku szkolnem, skąd na cze- 
le drużyn harcerskich męskich i żeń- 
skich ruszono do Domu Miejskiego, Tu 
odbył się uroczysty poranek szkolny dla 
uczczenia 141 rocznicy ogłoszenia Kon- 
stytucji 3 maja. Poranek wypełniały 
przemówienie p. Wolffa oraz śpiewy i 
deklamacje dzieci szkolnych. 

Następnie dziatwa szkolna wraz z 
K. P. W. Poczt, P. W. i oddz. Związku 
Strzeleckiego ze śpiewem szkolnych 
drużyn harcerskich ruszyła do kościoła 
na Mszę św. — Po nabożeństwie odbył 
się pochód naokoło rynku, skąd wró:0- 
no na ul. Hallera gdzie okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. Górski kiero- 
wnik szkoły, wznosząc okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Należy podkreślić, że w obchodzie 
brało tylko udział szkoła, K. P. W. Po- 
cztowe P. W. i oddział Zw. Strzel. — 
Czyżby ine organizacje w tym dniu na 
terenie Golubia nie istniały? 


— Konferencja nauczycielska, W so 
botę odbyła się konfefencja rejonowa, 
której przewodniczył p. Jendryczka, 
nauczyciel z Poćwiardowa. 

Lekcję z rysunków w klasie 4, prze- 
prowadził kierownik szkoły p. K, Gór- 
ski na temat: „zdobienie elipsy". Re- 
ferat o „zastosowaniu rysunków w po- 
szczególnych przedmiotach nauczania“ 
wygłosił p. Jan Smoczyński, nauczyciel 
z Gałczewa. Po wyczerpującej dyskusji 
nastąpiło sprawozdanie bibljograficzne 
p. Winklera. z dzieła J. A. Stevensona 
pod tyt.: „Metoda projektów w naucza- 
mia. W miejsce sprawozdania z „Ruchu 
Pedagogicznego", oraz „Oświaty i Wy” 
chowania” p. Wolff omówił wszech- 
stronnie podręcznik do rachunków na 
4. klasę. „Arytmetyka” przez M. Rusiec 
kiego i A. Zarzeckiego. Ze względu na 
dodatnie strony tegoż podręcznika po- 
stanowiono go w nowym roku szkolnym 
wprowadzić w poszczególnych szkołach 
rejonu, Przy tem należy zaznaczyć, że 
wkrótce ukażą się te podręczniki dla 
wszystkich klas. 

Następna konferencja odbędzie się 
w Ostrowitem. W wolnych wnioskach 
poruszono sprawę dostawy książek do 
bibljoteki rejonowej ze składek człon- 
kowskich. 

— Z życia drużyn harcerskich. W 
niedzielę dnia 1 maja 1932 odbyły obie 
drużyny szkolne t. j. żeńska im. Królo- 
wej Jadwigi i I. drużyna męska im Za- 
wiszy Czarnego drugą w tym roku wię- 
kszą wycieczkę krajoznawczą do lasu 
brodnickiego. Celem tej wycieczki było 
zapoznanie się z terenem, zapomocą 
kompasu i mapy. W lesie sporządzono 


śniadanie, poczem drużyny spędziły mi- 
le czas na grach i zabawach towarzy- 
skich. Następnie wracały do miasta, by 
zdążyć na nabożeństwo. 

sądowym. 

— Zebranie rodzicielskie. W kwiet- 
niu odbyło się w Golubiu zebranie rodzi- 
cielskie któremu przewodniczył kierow- 
nik tut. szkoły p. K. Górski w obecności 
grona nauczycielskiego oraz licznie ze- 
branych rodziców. 

Po krótkiem wstępie kierownika szko- 
ły p. Wolff wygłosił referat o „wycho- 
waniu państwowem”', gdzie podkreślśił 
że w pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia powinni współdziałać rodzice 
pomni na to, że w ten sposób przerodzi 
się moralnie cały naród  urzeczywistni 
się nowy typ Polaka, o wiele bardziej 
zwarty, o wiele lepiej przystosowany do 
nowych i trudnych warunków życia psy- 
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chicznego; będzie w naszem państwie o-|nie lekarskie zawodników w małej salce 
bywatel pełen życia i zadowolenia, o któ|„ „Dworu Wąbrzeskiego”., 
rym będzie można naprawdę powiedzieć 


że jemu dobrze i z nim dobrze. 


Godz. 15.15 Wiosenny bieg płaski O“ 


kręgu Kat. SMP, podług ustalonego re-i 


Następnie p. Rollingerowa wygłosiła | gulaminu. — Meta na rynku. 


referat o „nowym ustroju szkolnictwa”. 
Po dość obszernej dyskusji nastąpiło 
sprawozdanie kierownika szkoły, obej- 
mujące liczbę dzieci w poszczególnych 
klasach, frekwencję, opiekę lekarską, za- 
chowanie się dzieci w szkole i poza szko- 
łą. Wreszcie p. Rollinger podaje jak 
przedstawiała się akcja dożywiania bied- 
nych dzieci podczas miesięcy zimowych 
w tut, szkole, 

Pod koniec w wolnych wnioskach po- 
ruszano szereg spraw dotyczących ży- 
cia szkolnego. Po skończonej konferencji 
odbyła się wywiadówka. 


700 zł. za morgę zapłacił Urząd 


Ziemski niemcow! 
MIERZYĆ RÓWNĄ MIARKĄ! 


Jak powszechnie wiadomo, gospo- 
darstwa rolne z powodu nieopłacalnoś- 
ci swojej, straciły w ostatnich latach na 
wartości i obecnie przyjąć można cenę 


za objekty rolne średniej wielkości. — 
I niejeden rolnik byłby szczęśliwy, gdy” 
by mógł gospodarstwo swoje po takiej 
cenie natychmiast sprzedać. 

Jednakowoż jak nas informują, ina- 
czej postąpił Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grudziądzu, gdyż płaci znacznie wyż- 
sze ceny! 

Ostatnio Okr. Urząd Z. wykupił 62 
morgowe gospodarstwo w Jaworzu od 


niemca Cerbe'go za 42 tys. zł., czyli po. 


Państwa jest w tym wypadku poszkodo- 
wanym; zaś żaden Polak nie będzie w 
stanie gospódarstwo za tę cenę przejąć. 
Należałoby Niemca wykupić, lecz po ce- 
nie, jaka w danej chwili jest właściwa. 
Przecie obecnie wszystko jest takie ta- 
nie! — 

Drugi takt, który z obowiązku dzien- 
nikarskiego zanotować musimy, miał 
miejsce w Jarantowicach. 

Otóż nabył tam 72 morgowe gospo- 
darstwo od Rutkego, -- Ziegler, niemiec- 
baptysta i bez wszelkich trudności o- 
trzymał przewłaszczenie, gdy tymcza- 
sem o wymienione gospodarstwo zabie- 
gali Polacy, którym jednakowoż po- 


700 zł za morgę!!! Niemiec, po potrą*|przedni właściciel gospodarstwa nie 
ceniu hipoteki otrzymał 30.600 zł go- | chciał sprzedać! 


tówki. Z jednej strony jest to bardzo 


Wiemy, jak traktuje się naszych bra- 


chwałebne, że wykupiono od Niemca i |ci za kordonem, a tu Niemcy korzystają 
gospodarstwo przejdzie w ręce Polaka, |z rozmaitych przywileji! 


500 zi za morgę magd. jako przeciętną 


jednakowoż uważamy, że Niemiec Cer- 


a Skarb 


Należałoby mierzyć równą miarką! 
(ski), 


Wieczorek pożegnalny, — P. sędzia Lewicki pozostawia po sobie szczery żal 
wśród społeczeństwa w Kowalewie. 


dent: 

W sobotę, dnia 30 kwietnia odbył się 
u p. Schreiberowej wieczorek pożegnal- 
ny naczelnika tut. Sądu Grodzkigo p. 
Wł. Lewickiego, który odszedł do Pel- 
plina, gdzie otwiera kancelarję adwo- 
kacką. 

Wieczorek urządzili urzędnicy sądo- 
wi, zapraszając tut. obywatelstwo i oko- 
liczne ziemiaństwo. 

Zaproszone obywatelstwo licznie sta- 
wiło się na pożegnanie p. Naczelnika, 
który był ogólnie lubiany dla swego 
szlachetnego charakteru. 

Wieczorek łaskawie zaszczycili swą 
obecnością ks. prob. Puppel i ks. wik. 
Knitter. Ks. prob. bawił do północy a 
ks.wik. Knitter pozostał blisko do koń- 
ca wieczorku, 

Podczas wieczorku pożegnalnego 
przemawiali m. in. p. burmistrz Kuech- 


Í 

chler oraz kierownik szkoły męskiej p. 
Gierszewski, którzy, żegnając p. Naczel- 
nika, przedstawili zasługi jego, położo- 
ne w pracy oświatowej, zaznaczając, że 
odejście p. Naczelnika pozostawia wśród 
społeczeństwa kowalewskiego szczery 
żal, śdyż Kowalewo traci jednego z ide- 
owych pracowników, 

` Wieczorek pożegnalny przeciągnął 
się w miłym nastroju do rana. 

Na miejsce p. naczelnika Lewickie- 
$o przychodzi p. Chmielewski, były wi- 
ceprokurator S. O. w Toruniu, znany ze 
swej pracowitości i energji, oraz prawe” 
go charakteru, 

P. Lewickiemu i p. Chmielewskie- 
mu na nowych stanowiskach społecz- 
nych „Szczęść Boże”. 

Do czasu przybycia nowego naczel- 
nika urzęduje w Kowalewie p. sędzia 
Gustowski z Wąbrzeźna. 

—0— 


Program 


Il. ZLOTU STOWARZYSZEŃ MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ 
POWIATU WĄBRZESKIEGO: 

Il. Święto Zielonych Świąt 16. 5. 1932 r.: 

Godz. 10.45 Przyjazd druhów i re- 
jestracja SMP. w Strzelnicy Bractwa 
Kurkowego, ul. Pomorska (szosa pod 
Sitno). , 

Godz. 10.50 Zbiórka przy Strzelnicy 
Bractwa Kurkowego na szosie pod Sitno. 

Godz. 11.10 Wymarsz do Kościoła 
parafjalnego. 

Godz. 11.30 Uroczyste nabożeństwo z 
asystą i 
Wiel. Ks. Prob. Chylareckiego z Ryńska. 
Podczas Mszy św. śpiew Chóru św. Grze- 
$orza oraz wspólny śpiew: O Stanisławie, 
Patronie Ty nasz i My chcemy Boga. 


okolicznościowem  kazaniem|zolucji 


be zrobił kokosowy interes, 

z 

Pożegnanie naczelnika sądu w Kowalewie 
Z Kowalewa donosi nasz korespon- 


Godz. 12.30 Pochód manifestacyjny 
głównemi ulicami miasta i defilada na 
ul. Marszałka Piłsudskiego około willi 
p. St. Klimka. 


Godz. 13.15 Uroczyste złożenie wień- 
ca przed Kościołem  parafjalnym * na 
płycie pamiątkowej żołnierzy poległych 
za wolność i niepodległość Ojczyzny. 

Godz. 13.20 Uroczyste zebranie Zlo- 
towe na wielkiej sali „Dworu Wąbrzes- 
kiego z z wspólnym śpiewem „Hej do 
apelu', przemówieniami przedstawicieli 


p a _ A Z ZZ 


Program 


10-LECIA ISTNIENIA 
SMP. WĄBRZEŹNO 


połączonego z ll. Zlotem Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej powiatu wąbrzes- 
kiego — w dniu 16. maja 1932 r. 

Godz. 4-ta Uroczyste zebranie w sali 
„Dworu wąbrzeskiego*: a) Zagajenie i 
przywitanie gości, b) Śpiew: „Chór %w 
Grzegorza. 
letniej działalności, d)  Odznaczen 
członków, e) składanie życzeń, 1) Dekla 
macja g) Śpiew, h) Zakończenie. 

Godz. 7.30 punktualnie przedstawie- 
nie amatorskie p. t. „Figiel w pułapce" 
arcywesoła komedja w 3-ch aktach, nas- 
tępnie zabawa. taneczna w zamkniętem 
kółku z różnemi niespodziankami, 


Z powiatu 


— Czystochleb. (Koncert). Związek 
Strzelecki oddz. Czystochleb urządza w 
pierwsza święto Zielonych Świąt o go- 
dzinie 14,30 na polance w lesie Czysto- 
chleb koncert. Koncertować będzie or- 
kiestra doborowa. Również odbędzie się 
strzelanie do tarcz o nagrody oraz lo- 
terja fantowa. Wieczorem odbędzie się 
zabawa taneczna w sali p. Marasińskie- 
go. Czysty zysk przeznacza się na za” 
kup niezbędnego sprzętu p. w. i w. Í, — 
Obywatelstwo miejscowe jak i okolicy 
prosimy o wzięcie jaknajliczniejszego u- 
działu w wspomnianym koncercie, 

— Z Osieczka. Drogi każdemt sereu pol- 


skiemu dzień 5-ci Maja przeszedł w naszej 
dotąd cichej wiosce bardzo uroczyście i po- 
zostawił w uczuciach na długo niązatarte 
wrażenie, 3 


Już o godzinie 6-tej rano mieszkańcy O- | 


sieczka przebudzeni hejnałem odegranym 
przez trębacza-amatora z wieży kościoła 
miejscowego w cztery strony Świata — hą- 
sło, że uroczysty dzień już się rozpoczął. . 
godzinie 8 rano zebrała się dziatwa całej 
szkoły a więc i dzieci klasy niemieckiej z 
gronem nauczycielskim na czele na sali p. 
Jaranowskiego, prezesa Rady Szkolnej Miej- 
scowej, gdzie odbył się uroczysty Poranek, 
poświęcony rocznicy Konstytucji. 

Po tej uroczystości dziatwa udała się do 
kościoła na nabożeństwo, które soleńnie od- 
prawił miejscowy ksiądz. W podniosłem ka- 
zaniu ks. Kręcki podkreślił znaczenie uro- 
czystości 5-go maju, jako zarązem świętą 
Królowej Korony Polskiej, i 

Pod koniec kazania imieniem miejscow® 
go kierownika szkoły p. L. Mellera zaprosił 


parafjan na Akademję, jaka ma się odbyć 
zaraz po nieszporach. 
O godzinie 4-tej po południu na tejże sa- 


li pięknie udekorowanej cmblematami naro- 
dowemi uroczysta akademja rozpoczęła się 
marszem amatorskiej orkiestry. Gdy ucichły 
dźwięki muzyki do przepełnionej sali słowo 
wstępne a zarazem wykład o znaczeniu Kon- 
styiucji 5-g0 Maja wygłosił kier. szkoły p. L, 
Meller. Prełegent wyczerpująco przedstawił 
znaczenie dla współczesnych i obecnego po: 
kolenia 
dzień Święta Narodowego dniem Imienin Mat 
ki — Ojczyzny, wezwał zebranych, aby w 
dniu tym złożyć Ojczyźnie takie żyezenia: | 
Oto, Matko, przychodzimy Ci powiedzieć, że 

ofiarujemy Tobie miłość naszą, naszą siłę i 

nasze zdrowe ręce do pracy: codziemtiej, © 
w potrzebie dła obrony Ciebie. 

Życzymy Ci, Matko, byś po dniach stra- 
sznego borykania się z obecnym kryzysem, 
który nietylko Ciebie, lecz świat cały drę- 
czy — znowuż zajaśniała pełnią życia; po- 
tęgi i szczęścia, płynącego z dobrobytu i spo- 
koju swych dzieci. Oby miłość i zgoda 
wszechwładnie zapanowała wśród naś Póla- 


władz powiatowych, referatem zlotowym: ków! Ślubujemy Ci, Matko Ojczyzno, że o- 


„Akcja Katolicka (wygłosi drh. Rze- 
czewski), śpiewem wspólnym „Choć bu- 
rza huczy wkoło nas“, uchwaleniem re- 
i na zakończenie odśpiewanie 
hymnu narodowego: „Boże coś Polskę, 

Godz. 14.50 Przerwa obiadowa. 

Godz. 14.50 Zbiórka zawodników na 
podwórzu „Dworu Wąbrzeskiego ', bada- 


becne ciężkie przeżycia znosić będziemy wy- 
trwale w zgodnej owocnej pracy aż dó na- 
dejścia lepszego jutra, a pokażemy światu 
całemu jaką jesteśmy nieprzebraną skatimi- 
cą hartu i tężyzny ducha. Po wzniesieniu o- 
krzyku na zakończenie na cześć Najjaśnieje 
szej Rzeczypospolitej Polskiej = char szkol- 
ny odśpiewał hymn państwowy. Da!ej dzieci 


c) Sprawozdanie z 10-ejg 


Konstytucji 3-go Maja. Nazywając |. 
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lowej Koror 
dasny Dzień ; =: R O A 
Pan Prezydent”, „Polonez 3-g> Maja”, prze- 


które 


platane piosenkami okoliczność owt ini, Hi 
odépiew ał chór szkolny pod batutą micjsco- 
wego kierownika. szkoły. wi 
Główną atrakcją tej uroczystości był o 
Wrazek sceniczny okolicznościowy pt. „Wiel- 
ki Dzień Narodu” odegrany przez dzieci star: 
szych oddziałów pod kierunkiem nauczyciela 
p. J. Kminikowskiego. Publiczność dając wy- 
raz wielkiego zadowolenia, rzęsiście oklaski- 
wała niektóre momenty dość udatnie odegra- 
nej sztuczki. żywy obraz i wiersz chóra!nv 
p.t „Trzeci Maj“ oraz pieśnią na trzy głosy 


| Cichy wieczór. noc majowa” zakończono t- 


roczystą akademję w Osieczku. Do tak god- 
nego uczczenia Dnia Narodowego przyczy- 
niło się wydatnie miejscowe nanczycielstwo 
z kier. szkoły p. L. Mellerem na czele. Aka- 
demję zaszczycili swą obecnością ks. Kręcki, 
Wójt p. Zuckerman i sołtys p. Jaranowski 
Br. który bezinteresownie udzielił sali i ob- 
barzył dzieci występujące w Akademji cu- 
kierkami. Osieczczanin. 


— Orzechowo. W dniu 3 maja urzą- 


dzono w Orzechowie za staraniem tut., 


nauczycielstwa wspaniały obchód, prze- 
wyższający swą okazałością, wszelkie 
poprzednio urządzane. Po, uroczystem 
nabożeństwie, w którem brały udział 
wszystkie organizacje z Orzechowa, O- 
rzechówka i Węgorzyna, urządzono na 


-placu szkolnym akademię. Płomienne 


przemówienie na temat Konstytucji 3*$g0 
Maja, wygłosił kierownik szkoły w O- 
rzechowie p. Pozorski, poczem chór 
„Cecylja odśpiewał na cztery głosy ,„Ro- 
tę przysięgi . INastrój uroczystości pod- 
niosły śpiewy i deklamacje starannie 
przygotowane przez kier. szk. p. Pozor- 
skiego, dzieci szkolnych — Wkońcu or- 
kiestra odegrała hymn narodowy i za- 
kończono akademię okrzykiem na cześć 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Po zakończeniu akademii wszystkie 


organizacje, łącznie % dziećmi szkolnemi 


uformowały się na ulicy do defilady, któ- 


| rą odebrał em. kpt. wojsk polsk, p. Stu- 


romski, 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
drużyna cyklistów „Związku Strzelec- 
kiego“ w Orzechowie, która występo- 
wała do defilady na ładnie przybranych 
w barwy narodowe rowerach, skupiając 
uwagę zebranej publiczności wyłącznie 
na siebie. Po defiladzie urządzono po- 
thód przez wioskę, poczem organizacje 
rozeszły się do poszczególnych pkh 
Z. W. 


È ości. 


CE OO AC 


WIADOMOŚC! POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 11 maja 11932 roku. 


— Podwyższenie cen chleba. Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie Komisji Cen- 
nikowej w starostwie, która uchwaliła 
podwyżkę cen chleba z mąki 60% — àa 
42 grosze za kg, (Przedstawiciele miej- 
scowych piekarzy żądali podwyżki do 
45-ciu groszy, jednak spotkali się z ka- 
tegoryczną odmową ze strony przedsta- 
wicieli konsumentów i władz. 

— Komisja poborowa. W dniach 25 
maja do 11 czerwca urzędować będzie 
w Wąbrzeźnie w hotelu pod „Orłem“ 
komisja poborowa. 

— Ogon obcięto koniowi. Nieznany 
dotąd sprawca obciął u konia własn. p. 
Pruszaką z Zielenia ogon. 

— Rewanżowe zawody w piłkę noż- 
ną pomiędzy K. S, „Makkabi” z Dobrzy- 
lia a tut. „Pomorzanką”, które odbyły 
Się w ub. niedzielę na boisku koło no- 
wej strzelnicy — przyniosły tutejszym 

o-zielonym nowe zwycięstwo w sto- 
ap ki (3 a: Gra z powodu silne- 
£0 waru nieciekawa, Jedyną bramk 
uzyskała Makkabi z jedenastki. Seain 
wa.ł dobrze p. Fr, Piszcz, który w cza- 
sie gry postąpił o tyle niedobrze, że bio- 
rąc do serca sprzeciwy raczy, zamiast 
takowych ukarać — sam zeszedł z bo- 
iska, Byłoby pożądanem, aby.gracze na 
przyszłość nie krytykowali zarządzeń 
sędziego, orzeczenia którego na boisku 
są bezkrytyczne i bez uwag — i zacho- 
wywali się karnie.i sportowo. Również 
termin rozpoczęcia zawodów nie Zo- 


{stał dotrzymany. 


— Na łowieniu ryb żakiem przy- 
hwycony został w sobotę jeden oso- 


— Kiadzież kur. Onegdaj skradziono 
ną szkodę p. B. Kurzyńskiego z Wą: 
brzeźna 7 kur. 

— Przedstawienie Młodzieży, W dru- 
gie święto Zielonych Świąt — w dniu 
uroczystego obchodu 10-lecia swego ist- 
nienia, wystawia tut. S. M. P. męskie 
3-aktową komedję p. t. „FIGIEL W PU- 
ŁAPCE*”. Jest to nadzwyczaj wesoła 
sztuka, która każdego do śmiechu po- 
budzi. 

Przedstawienie odbędzie się w dru- 
gie święto Ziel. Świąt o godzinie 7,30 
wiecz. w sali p. Klimka. Bilety w cenie 
od 50 gr. do 1,50 zł., poprzednio nabyć 
można w księgarni WP. Guldy. Gene* 
ralna próba dla dzieci odbędzie się w 
1-sze święto, dnia 15. bm. o godz. 4-tej 
po poł. Wstęp dla dzieci 25 gr., dorośli 
50 groszy. 

— Wypadła z pociągu. Wczoraj z 
pociągu nr. 326 wypadła pomiędzy 
Turznem a Papowem. Toruńskim 20- 
letnia Marjanna Chlewicka z woj. 
kieleckiego. Poranioną Ch. odstawio- 
no do szpitala w Wąbrzeźnie, gdzie le 
karz p. dr. Kawczyński stwierdził 
zwichnięcie prawego ramienia i lek- 
kie ogólne pokaleczenia. Powodem 
wypadku było niezamknięcie drzwi 
przez wchodzących pasażerów. 

— Dzieci urodzone w r. 1925 win- 
ny być zgłoszone do szkoły w ciągu 
bież. tygodnia — najpóźniej do sobo- 
ty, 14 bm. Kierownictwo szkoły męsk. 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od 
Należy przedłożyć metrykę u- 
rodzenia i świadectwa szczenienia 
ospy. Rodzice, którzy dzieci swoich 
nie zgłoszą w terminie, naraża ą cie 
na różne nieprzyjemności. 

Kierownictwo Szkoły Męskiej. 

— Kursy samochodowe w Wa- 
brzeźnie. We wtorek, dnia 10 bm. roz- 
począł się kurs samochodowy Szkoły 
samochodowej J. Piątkowskiego z 
Poznania. Następna lekcja teoretycz- 
na w piątek, dn. 15 tm. o godz, 7.50 
wieczorem na sali „Dwaru Wąbrze- 
skiego, na której przyjmowane jesz- 
cze będą dalsze załoszen.« kandyda- 
tów. | 

— Herbatka Czerwonego Krzyża. 
W czwartek, 12 bm., wieczorem w sa- 
li „Dwór Wąbrzeski* odbedzie się 
herbatka (dancing) na rzecz Polskie- 
go Czerwonego Krzyża. Wstęp za 
zaproszeniami. O ile kto zaproszenia 
nie otrzymał, proszony jest o zgło- 
szenie się do p. naczelnika Sądu 
Grodzkiego, Smolskiego, prezesa P. 
C. K., ul. Wolności. : 

Nadmienia się, że podczas herbatki 
będą różne niespodzianki, Wystąp rów- 
nież góral p. Piksa, grając na listku pod- 
biału i harmonji. 


Z różnych stron 


Rypin. Zmiana na stanowisku komen- 
danta P. W. Jak nas informują wiaro- 
godne źródła pan por. Ignacy Gronowski 
dotychczasowy Komendant Powiatowy P 
W. powiatu rypińskieśo został z dniem 
1 maja przeniesiony na stanowisko ref. 
Okręg. Ośrodka W. F. w Toruniu. 

Należy podkreślić, że pan por. Gro- 
nowski pracował w powiecie rypińskim 
przez trzy lata bardzo intensywnie. Przy 
czynił się w wysokiem stopniu do pod- 
niesienia poziomu P. W, i W. F. Zasługi 
jego w tym kierunku zaznaczały się na 
terenie całego powiatu. Młodzież stowa- 
rzyszona w PW. i WF. z prawdziwym 
żalem żegna swego Komendanta. 

Ze swej strony życzymy p. por. Gro- 
nowskiemu na nowej placówce pomyśl- 
hej i owocnej pracy dla dobra organiza- 
cji. 


W miejsce p. por. Gronowskiego po- 
wołano p. por. Sulatyckiego z 67 p. p. z 
Brodnicy. 

X Dwukoły. (Pożar w lesie). Dnia 
30 ub. m. w lesie państwowym należą- 
cym do leśnictwa Dwukoły o godz. 10- 
tej 30 powstał pożar, który zniszczył 
kilkadziesiąt sosen, pozatem wypaliła 
się trawa i mchy na przestrzeni pół ha. 
Pożar został spowodowany najprawdo- 
podobnie przez niedbalstwo. 

XLidzbark. (Włamanie). Dnia 3 bm. 


wleźli złodzieje do mieszkania stolarza 


GŁOS WĄBRZESKI 


p. Jana Śliwińskiego dokąd weszli Za- 
pomocą wytrychów i zabrali 140 zł go- 
tówki, lornetkę, wieczne pióro, sznur 
korali i inne przedmioty. Policja ujęła 
złodzieji w osobach Konrada Wisińskie- 
go i Władysława Chodaka, wymienieni 
zostali osadzeni w więzieniu w Lidz- 
barku. Przytrzymani byli już kilkakrot- 
nie karani za tego 1odzaju występki, 


X Zbiczno. (Pożar). Dnia 7 maja br. 
około godz. 9.30 wieczorem powstał po- 
żar w budynku Bendera Franciszka w 
Zbicznie pow. Brodnica wskutek którego 
spalił się dom mieszkalny i stajnia. Spa- 
lił się również stojący w pobliżu szałas, 
ruchomości domowe i cała odzież tak 
Bandera Franciszka jak i jego ojca Ja- 
na. Ponadto na szkodę Bendera Fr.. spa- 
lity się 2 konie, 1 koza, i 3 gęsi, naś na 
szkodę Jana Bendera 1 koza. Szkoda 
powstała wynosi około 5.000 zł. Bender 
ubezpieczony był w Pomorskim Stow. 
Ubezpieczeń na ogólną sumę 4,700 zł. 
Pożar zauważyła siostra poszkodowane- 
go Benderówna Marjanna która znajdo- 
wała się w tym czasie u znajomych. Ona 
też przybyła pierwsza do palącego się 
domu i śpiących domowników zbudzi- 
ła, którzy uciekli nie zdoławszy za wy- 
jątkiem pierzyn nic wyratować. Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek wad- 
liwej budowy komina. 


+ Nowemiasto, (Kradzież z włama- 
niem). Przed kilku dniami zakradł się 
bliżej nieznany sprawca do szopy p. 
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Kuglera, skąd zabrał piłę wartości 13— 
zł. Sprawca wszedł zapomocą wybicia 
szyby w oknie, 


+ Nowemiasto, (Nie puszczać dzieci - 
bez opieki). Dnia 29 ub. m. na ulicy So- 
bieskiego najechał samochód kierowany 
przez szofera Władysława Karczewskie 
go z Torunia na 5-cio letnie dziecko 
Anastazji Szudzińskiej, które samowol- 
nie podbiegło pod przejeżdżający samo- 
chód. Na szczęście dziecko prócz oka- 
leczenia głowy nie odniosło cięższych 
obrażeń. Naoczni świadkowie wypadku 
stwierdzają, że szofer winy nie ponosi 
— zatem winnymi stali się rodzice, któ- 
rzy puścili dziecko na ulicę bez opieki. 
Policja spisała z zajścia protokół. 

— Kępno. (Przychwycenie przemyt- 
ników). Straż Graniczna w okolicy wsi 
Strzelec, pow. wieluńskiego natknęła się 
na przemytników, przekradających się 
z Niemiec do Polski. Na widok strażni- 
ków rzucili się oni do ucieczki, wskutek 
czego Straż użyła broni palnej i zraniła 
ciężko mieszkańców miasta Praszki Mar- 
jana Grzelaka i Józefa Słobodę. Skon- 
fiskowano większą ilość jedwabiu, sacha- 
ryny i narzędzi chirurgicznych. 


— Kielce. (Zabiła męża siekierą). 
We wsi Policzna powiatu kozienickiego 
Marja Przerwa w czasie kłótni z mężem 
uderzyła go siekierą w głowę, a gdy ten 
upadł zadała mu jeszcze kilkanaście cio- 
sów w szyję, twarz i ramiona. Zabójczy- 
nię aresztowano i przekazano władzom 


Przemówienie p. dyr. gimn. Bulandy 
wygłoszone na akademji w dniu 5 Maja 


I rozdzwoniły się dzwony i rozegrały się 
pobudki — jak Polska długa i szeroka — od 
Warty po Dniepr, od Karpat po morze Bał- 
tyckie, a dźwięk, echo płynie nawet dalej 
przez morże aż do Połonji amerykańskiej, 
gromadząc wszystkich, eo myślą po polsku, 
pod jeden wspólny sztandar bez względu na 
poglądy i zdania prywatne. 

Į zew tej muzyki. jednoczy wszystkich 
wśród iluminacyj i odświętnie udekorowa: 
nych domów w barwy narodowe ‘na wspólne 
modły na pomyślność Ojczyzny — na wiel- 
ki jakgdyby wiec narodowy... 

Czyżby to były surmy wojenne? Czy też 
to wielka uroczystość jaka inna; czy roczni- 
ca wielkiego zwycięstwa oręża polskiego, czy 
też rocznica naszych klęsk narodowych i 
wspomnień naszych powstań narodowych i 
walk o niepodległość? 


Choć straż ze Wschodu donosi, iż widzi 
łunę pożarną na stropie niebieskim. niepo- 
dobną do tej, która się wznosi nad naszemi 
miastami od iłuminacyj, bo łunę wojenną, 
chociaż, straż ze zachodniej strony alarmu- 
je. że słyszy potrząsanie szabeł i szezęk bro- 
ni, skierowanej w serce Polski, ba nawe: iaj 
ne wypowiedzenie wojny ze strony Niemiec, 
toć to jeszcze nie wojna! Raczej pokój wo- 
jenny, lub chyba wojna pokojowa! 

Nie jest to także smętna rocznica naszych 
powstań, boć twarze nasze promienieją rado- 
ścią, a pierś naszą rozpycha silne uczucie 
dumy i otuchy, z pociechą na lepsze zasłu- 
żone jutro. 


Nie jest to także rocznica żadnego zwy- 
cięstwa orężnego, aczkolwiek przecież wiel- 
kiego zwycięstwa, które mogłoby iść w po- 
równanie z największemi, chyba ze zwycię- 
stwem pod Grunwaldem. Jak afisze na mu- 
rach głoszą, to rocznica Konstytucji 3. maja, 
w której wszyscy łącząc się uczuciem i my- 
ślą z całym narodem polskim, jako w dniu 


y an a o 


Konstytucja 5-go maja, to właśnie roczni- 
ca wielkiego, bardzo wielkiego zwycięstwa 
narodu, bo zwycięstwa na samymi sobą!. 

Grecy często powtarzali to zdanie, a za- 
niemi Rzymianie, że „se ipsum vincere, maxi- 
ma victoria (siebie pokonać, to największe 
zwycięstwo). Zdanie to tworzy jedną z kar- 
dynalnych zasad etyki chrześcijańskiej. ! na- 
ród polski dokonał tego twórczego, ofiarnego 
czynu złożonego na ołtarzu Ojczyzny ze 
swych przywilejów. 

Konstytucja 3 maja była testamentem u- 
padającej Polski i zarazem metryką Polski 
nowej. Ona tô wraz z powstaniem Kościuszki 
ocaliła honor narodu. To też Kościuszce u- 


sypał naród mogiłę, jak Krakusowi i Wan- 
dzie, jak założyciełom Polski! Dziwna rzecz, 
że naród podczas swego upadku polityczne- 
go właśnie taki, a nie inny Kościuszce pom- 
nik wystawił. jak założycielom państwa pol- 
skiego; albowiem. naród uznał znów zbrojny 
czyn Kościuszki nietylko za czyn kończący 
dawną Polskę, ale za testament i również 
metrykę Polski odrodzonej, bo w czynie tym 
widział wskazanie na przyszłość: Złączenie 
wszystkiech stanów ‘ku wspólnej obronie Oj- 
czyzny. To też mimo tego, że powstanie to 
po wielkiem zwycięstwie racławickiem, za- 
kończyło się klęską maciejowicką, mimo te- 
go. że konstytucja upadła, gdyż nie pozwo- 
lili jej w czyn wprowadzić sąsiedzi, toć prze- 
cie oba te czyny były zapowiedzią i były tą 
krynicą porywu obywatelskiego i zapału, z 
której czerpały pełnemi garściami następne 
pokolenia, nasi romantycy i wszyscy boha- 
terowie upominający się z mieczem w ręku 
o niepodległość, czy to w powstaniu listopa- 
dowem w r. 1830/31, czyto w powstaniu sty- 
czniowem w r. 1863, czy wreszcie w wojnie 
światowej pod wodzą naczelnego wodza, 
Marszałka Józefa Pifsudskiego. 


Z nich to czerpały pokolenia soki odżyw- 
cze do przetrzymania cierpień i katuszy ze; 
strony zaborców i energję do walki, w któ- 
rej krwią i życiem wywalczyły niepodleg- 
łość zjednoczonej Polski. I oto w tym dniu 
podwójnie wiosennym wyrywa się z piersi 
głos. Potrójnie — „wesoły dizeń nam dziś na- 


stał”, 


W dniu tym naród zapomniał o prywacie, 
o swarach i niezgodzie o własnych korzy- 
ściach, a podał rękę wszystkim warstwom 
społecznym do wiecznej zgody, jedności, 
współpracy i obrony. Ojczyzny. 


Pięknie zaakcentował tę radość narodu 
największy nasz poeta A. Mickiewicz w Pa- 
nu Tadeuszu w słowach: „Vivat sejm, vivat 
naród, vivat wszystkie stany!* A -równicż 
pięknie odmałował tę radosną chwilę nasz 
największy artysta malarz Jan Matejko. 
Konstytucja 5 maja była zamachem sta- 
nu, bo w otoczeniu piechoty, konnicy i ar- 
tylerji otworzył marszałek Małachowski 
Sejm pamiętny, bo wszystko było przygo- 
towane w tajemnicy, w formie spisku, bo po- 
słowie i miasto było „zmobilizowane*. aby 
nie dopuścić do protestu ze strony opozycji. 
Ale nikt o literę prawa tutaj nie pyta i nie 
wini o nią twórców konstytucji 3 maja, bo 
najpiękniejsza idea im przyświecała, bo stan 


dotychczasowy w Polsce był anarchją, bo 
sejmowładztwo doszło do absurdu i żsdało 


radykalnej, a nagłej reformy; nagłe było bò- 


wiem niebezpieczeństwo!... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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OJCIEC $W. PO ŚMIERCI DOUMERA bec > 


Citta del Vaticano, tel. wł. Kap. 9, do 
5, Po otrzymaniu wiadomości o Śmierci 
prezydenta Doumera, Ojciec Św. polecił 
niezwłocznie złożyć na ręce ministra 
Tardieu wyrazy kondolencji rządowi 
francuski, Do złożenia podobnej kon- 
dolencji na ręce ambasadora Francji 
przy Watykanie upoważniony ponadto 
został arcybiskup Mgr. Pizzardo. Kar: 
dynał sekretarz stanu Pacelli przesłał | 


również analogiczne kondolencje. Am- |zcbranie 
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TO CZEGO JESZCZE NIE BYŁO! 


Nr. 


56 


or Francji natychmiast pośpieszył w kókała p. Klimka. — Obecaoś* wszystkich - Baczność! Młodzież Męska! Celem 3 
atykanu dla złożenia podziękowa- | konieczna. Zarząd  |wzięcia gremjalnego udziału w. Zlocie okrę- 
a za te wyrazy współczucia dla rządu, — Baczność Podoficerowie Rez. Koła|gowym w dniu 16 maja br. (drugie święto 
i se a francuskiego. Wąbrzeźno! Dziś, w środę, dn. il bm. od-|Ziel. Świąt), zbiórka wszystkich druhów 
ZOK ZEE będzie się o godz, 20-tej w małej sałce huto- miejscowego oddziału odbędzie się w dniu 16 
m e rR TRAA ||. pod , „Bie dym Orłem* zebranie unicsięczne bm. w wikarjówce o godz. 10-tej przed pow 
a | Ka. Z powodu bardzo pi ilnyč T pey il-fskąd nastapi wymarsz do Strzelnicy Bractwa 
RUCH TOWARZYSTW foyo) spraw przybycie wszystk: wać dlzeleckiex O; 
[RUCH TOWARZYSTW | konieczne i obowiazkowe. | Naczelnik. 
Zebranie Zw. Bezroł. Prac. Umysł. Za Zarząd Nin |nne go ma nien tema meara 
W dniu 12 bm. o godz. 19-tej odbędzie siej żył Alfons Szczuka. sekretarz casae m i nakładem Zakł. Graf. Bolestawa 
Zw. Bezrob. Pracowników Umysł. | ) Jan Cwinarowicz; pri ! Sx. Redator olpowiedzi alpy Altons 
a Wąbrzeźno, Mickiewicza 1 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 15-g0 maja 1952 r. o godzinie 
f2-tej w poł. sprzedawać będę w drodze egze- 
kucji w Frydrychowie u p. Tadeusza Pankow- 
skiego najwięcej dającemu za gotówkę: 

bufet dębowy, kredens, stół, 2 fotele, 8 krze- 

seł, dubeltówkę, 5 powózek, samochód 050- 

"sady, 200 etr. pszenicy wymłóc. i 16 Źreba- 

ów 


Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 14-go maja br. o godz. 14-ej 
po sf e sprzedawać będę w drodze egzekucji 
wymdworze u Gustawa Giesbrechta naj- 
Więcej dającemu za gotówkę: 
kanapę, bufet dębowy i krowę. 
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


Zarząd leśniet. Wronie 


ma obecnie 
połączenie telefoniczne 
"Wąbrzeźno Nr. 4 


Z mojej znanej trzody 
chlewnej sprzedam 


Przyjmuję letnie 


Inteligenci!|_ (>, 
Panie, Panowie, praca 2 U C Z NI 
dla was, pole wielkich za- kowalskich 


robków! Każda miejsco- 

wość nadaje się do pracy! 
Piszcie zaraz: 

„Kieszonkowa Eney- 


klopedja Popularna“ 
Kraków, Józefitów 10. 


Fabryka wozów 
K: Dylewicz 


Mickiewicza 8. 


Publiczna orja. 
polowania 


w Ludowicach odbędzie 
się dnia 28.5. br. o godz. 
2 w lokalu sołeckim. Wa- 
runki są do przejrzenia w 
lokalu sołectwa 


Sołtys 


gh 


Wszelkie wyroby 


wchodzące w zakres try- 
kotarstwa jak: bielizna 
wełniana i bawełniania, 
sukienki, swetry, ubranka, 


pończochy damskie, mę- | Właśc. domu poszukuje 
skie i dziecięce, również starszego 
reperację pończoch, ko- 

stjumy kąpielowe poleca pana lub 
po cenach konkurencyj- = 

nych, Pracownia trykotów panı 


jako wspólnika (czki) z 


A eckie 
M. Gór i 3.000 do 5.000 zł. celem 


ESS b Korg Samochodowe 


I. Piątkowskiego 


Poznań 


Jui sie rozpoczęły 


Następny wykład teoretyczny w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 19,30 na górnej sali p. St. Klimka „Dwór Wąpb.* 


piątek 


Przyjmuje się jeszcze dalsze zgłoszenia w dniu wykładu 


Jeszcze tylko kilka dni 


odbywa się 


H ul. Wolności 8 I. p. A 
5 NAN @ dwa knurki ENG ERA ANA 
cana począwszy od łc tygodniowy på- | 
Mereżki ciory 
na poczekaniu. Kupię młodego 
Plisowanie bernardyna 


ceny zniżone 
K. Katzowa 


lub ianego dobrego psa 
Pruszak, Zieleń 


Obywatelu, 
rozważ te 


sprzedaż losów 


do I-szej klasy 25-tej Polskiej 


Do wydzierżawienia 
w Wąbrzeźnie 


JAJA KYLĘGOWE 


myśli, a zro- 
miesz, 


Państwowej Loterji Klasowej 


Dnia 19 i 20 maja br. 


czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plymouth - Roe 


ma na sprzedaż 


J. Kurzyński 


ul. Wolności 24 


DOM rower 


z ogrodem„sprzedam 


I. Gerke 
Nielubska 3 


| 


DOM 


FE że obowiązkiem Twego polskiego sumienia 
z 4-ma morgami ziemi od 


jest — popierać moralnie i materjalnie 


1. VI. 193 
AR Polski Czerwony Krzyż 
Kuźmiński sA ERA 
; Więc zapisz się zaraz na członka P. C. K. 
Wronie 
Maple Składkę 
roczną 3 zł 


używany w dobrym stanie 


Stefan Bardjan 
Wolności 20 


PAW "NEO PE A A A r z = stoa 


odbędzie się ciągnienie 
KOLEKTURA 


„GŁOS WĄBRZESKI * 


TELEFON 80 WĄBRZEŹNO MICKIEWICZA 1 


oo mammen nama PA naraz, ci PA w A WK, 


a 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


Dziś w środę, dnia 11 bm. o godzinie 845 w. 


po raz ostatni piękny dźwiękowiec 


„SŁONCE“ |Na strunach miłości 


a POD BIAŁYM ORŁEM 


W rolach głównych: Marcela Albani i Alfons Fryland 


Sensacja! Oraz występ słynnego artysty-muzyka Sensacja! 


MICHAŁA PIKSY 


z utworami góralskiemi na harmonji i listku. 


Tylko 2 dni! W czwartek, dnia 12 i w piątek 13 bm. 
po 2 seanse dziennie o 4 po poł. dla dzieci i młodzieży 
a wieczorem o godz. 8,45 dla starszych 


Wyświetlamy nową wersję dźwiękową na taśmie: 100 proc. 
najpotężniejszego arcydzieła filmowego 


„Dzwonnik z Notre Dame" 


W roli głównej: L ON CHANEY 


Wieczorem występuje ostatnie 2 dni słynny wirtuoz-muzyk góral 


Michał Piksa 


| 


